Wydanie wieczorowe. 
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PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 
Rocznie 12 Marek, półrocznie 6 Mk., kwartalnie 3 Mk. 


miesięcznie 1 Mk. 


Za odnoszenie co domów 20 fen. miesięcznie. 


Wychodzi codziennie po południu. 


LI LR) 
Bornaok o kulturas rosyjskioj, 
W Warszawie urządzono szereg od- 
czytów dla oficerów i urzędników generał- 
gubernatorstwa warszawskiego. Dnia 18 
b. m. w drugim z kolei odczycie mówił 
radca tajny v. Harnack o różnicy między 
kulturą wschodnią a zachodnią. „Vossische 
Zeitung“ pisze o tem co następuje: 

„Wojna Światowa rozpoczęła nowy 
rozdział historji. Dwie przyczyny tę woj- 
nę spowodowały: „Siła przed pracą“ było 
hasłem Auglji, „siła przed prawem* ha- 
słem Rosji. Tu na wschodzie chodzi rze- 
czywiście o zwrot w wielkiej walce, toczą- 
cej się od 1000 lat na szerokiej połaci 
kraju ed Morza Lodowatego aż do Morza 
Egejskiego. Z początku była to walka 
dwóch keściołów a nastepnie wałka dwóch 
kutar, wschodniej i zachodniej. 

Każda kultura wypływa z czterech 
czynników: 1) czynniki pierwiastkowe: ję- 
zyk, rasa, ziemia, stosunki klimatyczne i 
gospodarcze; 2) religja i kościół; 3) pań- 
stwo i społeczeństwo; 4) historja, której 
wpływ jest tak silny, że może jednoczyć 
różnorodme plemiona, a dzielić narody je- 
dnej rasy. | 

Rozciągniemy te pojęcie kultury na 
Rosję. Rosję zamieszkuje ludność rasy 
indo-europejskiej, w klasie przewodniczą« 
cej istnieje jednak silna prZymieszka krwi 
fińskiej. Język rosyjski jest doskonałem 
narzędziem dla myśli i uczucia, ale brak 
mu dostatecznej pewności logicznej. Życie 
jednak jest strasznie jednostajne. Długa 
zima zmusza mieszkańców do bezczynno- 
ści, a krótkie, gorące lato pobudza ludność 
do pewnego rozdrażnienia. 

Religia i kościół nie rozwinęły się 
od 6 stulecia. Dwa wrogie sobie ideali- 
zmy tu się łączą; pogarda Świata i ucie- 
czka od niego konającej filozofji greckiej 
i ascetyczna cisza pierwotnego chrześci- 
jańsiwa. Cerkiew nie umie wychowywać 
ludzi do silnego pojęcia życia, ucząc tylko 
pięknych cnót miłosierdzia, uszanowania i 
uprzejmości, Na wszystkie zagadnienia ży” 
ciowe odpowiada: Podnieście się przez cer- 
kiew, którą Chrystus ustanowił w tym ce- 
lu dła złego Świata. Z tej zasady wypły- 
wają też pewne wielkie rysy charakteru 
rosyjskiege. Rosjanin nie był n. p. nigdy 
sługą mamony. Stosunek państwa do spo- 
łeczeństwa jest w Rosji zupełnie inny ani- 
żeli na Zachodzie. . 

Społeczeństwa, któreby powstało z 
narodu, nie ma tam, jest tylko mała 
warstwa wykształcona, oddzielona prze: 
paścią od olbrzymiej masy narodu. Je= 
żeli istnieje pewien typ gospodarczy, to 
utworzył się podług wzoru francuskiego, 
angielskiego, a po większej części nie= 
mieckiego. Różnicę wynikającą z owej 
przepaści łagodzi wielka uprzejmość 
warstw wyższych względem niższych. 

Rosjanin uważa państwo za swego 
wroga. Wewnętrznie nie wyemancypo- 
wał się jeszcze od pojęcia „hordy* i 
„despotyzmu". Państwo jest, obce dla 
tudu. Wikingowie, 


skrupułu pozwala sobie na nadużycia i 
z tego punktu widzenia należy tłuma- 
czyć przekupstwo. Cerkiew zachowuje 
się biernie. Społeczeństwo i państwo 
mogłyby tu być pierwiastkiem czynnym, 
ale społeczeństwa odpowiadającego na- 
rodowi niema i dlatego rosjanin stoi na 
stanowisku wrogim wobec państwa. Brak 
więc popędów ideowych do zasiania zia- 
rna w bruzdy przyszłości. Powieści ro- 
syjskie pozwalają nam wejrzeć w duszę 
narodu. Bohaterowie ich są pełni uczu- 
cia, dobroci i miłosierdzia. Przeżyta hi- 


Wtorek 25 Kwietnia 1916 r. 


bizantyńcy je stwo- - 
-rzyli nie rosjanie. Dlatego rosjanin bez - 
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storja nie pozwoliła im dojść do świa- 
domości rzeczywistych wymagań Życia. 
Dlatego Rosja nie ma dziś jeszcze wła- 
Ściwej idei kultury a, jak dotychczas, i 
środków do przeprowadzenia jej. To, 
co ona chce przeprowadzić pod mianem 
kultury, byłoby pewną śmiercią kultury 
naszej własnej i Zachodu, która się za- 
sadza na pojęciu osobistości, która się 
czuje wolną i chce rosnąć, zachowując 
się w granicach zapewniających jej swo- 
bodę rozwoju“. 


Myśl o konferencji 
pokojowej. 


Wybitny holenderski profesor pra= 
wa "międzynarodowego van Houten w 
ostatnim zeszycie swoich perjodycznie 
wydawanych, „Listów politycznych” pi- 
sze o możliwości znalezienia podstawy 
dla pokoju. Si 

Powodywane etycznemi i materjal- 
nemi motywami usposobienie w Amery- 


„ce pozwała wątpić, czy rząd Stanów. 
Zjednoczonych będzie mógł wystąpić | 
jako pośrednik. Ale z tej przzczyny in- 


Kienika_poltyczne. 


Posiłki serbskie do Salonik. 


ne państwa: neutralne, które dotychczas 
uważały za najodpowiedniejsze do tego 
zadania Stany Zjednoczone z powodu 
ich potęgi, nie powinny dłużej czekać i 
jest obowiązkiem rządu holenderskiego. 
rozważyć, czy on nie jest pierwszy por 
wołany do akcji. | 

Van Houten pisze dalej: . 

„Wydaje mi się, że w  oświadcze- 
niach, jakie ogłosiły w ostatnich mie- 
siącach rządy wojujące, uwydatnia się 
dążność, która stanowi niewyszukaną 
łączność pomiędzy zaniechanem z po- 
wodu okoliczności zleceniem przygoto” 
wania 3-ej konferencji pokojowej, a mo- 
żliwem wystąpieniem. naszego rządu w 
tym kierunku. Wszystkie rządy oświad- 
czają—każdy na swój sposób, jednak w 
rzeczy samej zgodnie — że wynikiem 
wojny mają być terytorjalne zabezpie- 
czenie i gwarancje dla zagranicznych 
handlowych i osobistych stosunków. 
Nie chcą uczuwać fego nacisku, jakiego 
doznawały w okresie przed wojną, jeden 
ze strony drugiego, i jaki spowodował 
stan zbrojnego. pokoju, pod którego cię- 
żarem w ostafnich latach wszyscy się 
pochyłali. 

O ile uważam za słuszną tę zasa- 
dę wszystkich rządów, o tyle niesłuszną 
byłaby myśl szukania gwarancji dla 
przyszłości tylko w militarnych wyni- 
kach wojny. Zmiana granic, linje obron- 
ne, zakaz ich urządzania, zbrojenia i 
zakaz, albo ograniczenie zbrojeń, sto- 
sunki wyczerpujące i sposoby ich utrwa- 
lenia, oraz wszystko, co jeszcze można 
dołączyć do pojęcia militarnych celów 
wojennych, to wszystko w historji nie 
było trwałem. PA 

Ktoby jeszcze stąd czegoś oczeki- 
wał, niech sobie przypomni stosunki 
Prus po pokoju fyiżyckim. A żadna ze 
stron wojujących nie może zamykać 
oczu przed tem, że czysto militarne wy- 


'niki tej wojny mogą mieć mniejszą trwa- 


łość, niż wyniki innych wojen, ponieważ 

będą osiągnięte bo obu stronach przy 

współudziałe licznych i silnych sprży- 

mierzeńców,. których energiczna i goto- 

wa do ofiar akcja dla utrzymania osiąg- 

niętych przez każde państwo wyników 

osobnych żadnemu z państw nie byłaby- 
zapewniona, gdyby ten . wynik osobny 

stał się przedmiotem zatargu. 

Każde państwo, nawet najsilniejsze, 
powinno znaleźć część pożądanych gwa” . 
rancji na przyszłość w nowem prawie 
międzynarodowem. 


ORGAN NAR 
Założyciel i wydawca Jan Grodek, 


_towej, 


-zacji całej ekspedycji macedońskiej 


Cena 6 fen. 


O 


sprawach re- 


Rok V. — W113. 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 3-ej stronicy wśród tekstu za wiersz lub jego 
miejsce 1 Mk; reklamy za tekstem 40 fen; zwyczajne 30 fom. 
nekrologja 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fen. za wyraz. 


Każde ogłoszenie najmniej 40 fen. 


Potrzebna jest zatem konferencja, 
w każdym razie dla ustanowienia no- 
wych przepisów międzynarodowych. Py- 
tania, o jakich dyskusję. ma spowodo- 
wać ten artykuł, są następujące: 

1) Czy konferencja może się rozpo- 
cząć z pomyślnemi widokami już pod- 
czas wojny, ale bez bezpośredniej łą- 
czności z wojną? w 
, 2) Czy rząd holenderski ze wzglę- 
du na dawniejsze złecenie mu przygo” 
towania trzeciej konferencji pokojowej 
noże zwołać konferencję? i 

Oczywiście nie może jej zwołać bez 
ogólnego poparcia w Holandji i bez do- 
statecznej zachęty zagranicy”. 

Inicjatywa holenderskiego uczonego 
wydaje się godną uwagi. Omija ona zrę- 
cznie trudności, jakie sprawiają różne, 
przyjęte przez rządy wojujące formułki 
„przedwczesnemu*—jak mówią—zawie- 
szeniu broni i nie ma też piętna dyle- 


 tantyzmu, jak niektóre inne usiłowania 


pośrednictwa, podjęte w dobrej myśli. 


- (Vorwärts). 
| 


ATENY, 23 kwietnia. „Vos. Ztg,* pi- 


sze: Pierwszy transport serbów w sile 10 


-—12,000 ludzi odpłynął s Korfu do Salo- 
nik, Kilka tysięcy już przybyło. Transpor= 


'towee płyną w towarzystwie krążowników 


i przeciwtorpsdowców naokoło południo- 


wego wybrzeża Grecji. Cswórporozumienia 


nie stawiało Grecji dalszych propozycji; 
tak, że w kołach greckich sądzą, iż sprzy- 
mierzeńcy porzucili juź plan przeprowa- 
dzenia wojsk serbskich drogą lądową. Je- 
dnak kwestji tej nie można jeszcze uważać 
za załatwioną ostatecznie. 
czwórporozumienia podają liczbę świeżego 
wojska serbskiego na 13,000, co oczywiście 
jest przesadzone. Powiadają, że serbski na- 
stępca tronu przeprowadził swoją wolę 
w zatargu gserbsko-francuskim. Serbowie 
nie mają być jednak użyci do walki fron- 
usunięcie ich z Korfu ma w pier- 
wszej linji posłużyć dla ułatwienia organi» 
przez 
skoncentrowanie w jednym punkcie, 

Zresztą zwraca Anglja swój nacisk 
także i na rząd serbski, który stawiał tru- 
dności co do transportu. wojsk serbskich 
do Sałonik. : 

Jak s'ę dowiadujemy ze źródeł dy- 
plomatycznych, zawiadomiła Anglja Ame- 
rykę, że nie pozwoli odtąd, żeby Ameryka 
przysyłała wsparcia dla Serbji, podobnie jak 
dla Beleji, jakąkolwiek drogą bezpośrednio. 
Wszelkie przesylki będą odtąd zatrzymy- 
wane i rekwirowane, 

Atak napowietrzny na Sofję, 

SOFJA, 52-go kwietnia.  Bułgarka 
agencja telegraficzna urzędowo donosi: 
Dziś około godz. 8 rano latawiec nieprzy- 
jacjelski rzucił dwie bomby na przedmie- 
ście Sofji. Szkoda wyrządzona jest bar: 
dzo nieznaczna. Ofiar w ludziach niema. 
Latawiec zrzucił równocześnie pewną ilość 
proklamacji, w których nieprzyjaciel dono- 
si publiczności znane już zajęcie Erze- 
rumu. 


Widoki dobrego urodzaju 
0. w Butgarji 
SOFJA, 23 kwietnia. „Utro“ do- 


wiaduje się od bułgarskiego ministra 


"rolnictwa Dinczewa, że ludność chętnie 


zastosowała się do wezwania rządu nie 


zańiedbywania uprawy pół. W starej 


Bułgarji wszystkie pola sa zasiane, a w 


Ze źródeł” 


a e ES, T EA 


niektórych okolicach przybyło jeszcze 
20 procent więcej, niż w czasie pokoju, 
Ministerjum wojny ułatwiło ludności pra- 
cę, urlopując gospodarzy i oddając ko- 
nie do robót polnych. W nowozdoby- 
tych terytorjach brały wojska udział w 
uprawie pól, a rząd dostarczył nasienia. 
Miejscami żołnierze pozakładali ogrody 
warzywne, dając ludności przyk!tad lep- 
szego zużytkowania ziemi. Minister z 
zadowoleniem wyraża się o dokonanej 
pracy. Żniwa będą przeprowadzone także 
wspólnemi siłami. 


Rosja i Rumunja, 
CZERNIOWCE, 23 kwietnia. Z po- 


wodu rozgoryczenia, panującego w Rue 
munji wskutek zamierzonego zakazu wy- 
wozu z Rosji, rząd rosyjski, zdaje się, 
zmienił swą taktykę. Kiedy dowiedziano 
się o umowie handlowej między Niem- 
cami a Rumunją miała Rosja zakazać 
wywozu koni zakupionych przez komi- 
sję rumuńską w Rosji. 

Teraz donosi „Epoca* bukareszteń- 
ska, organ poselstwa rosyjskiego, że 
przepuszczono 5,500 :koni, zakupionych 
w Besarabji, przeznaczonych dla arty- 
lerji rumuńskiej. 

Wojska rosyjskie 
we Francji. 


MARSYLJA, 22 kwietnia. Przybyłe 
tu wojska rosyjskie składają się z do- 
borowego żołnierza. Udały się one do 
obozu w Mirabeau pod Marsylją, jutro 
udadzą się do obozu w Maily, 

BERNO, 22 kwietnia. Medjolański 
„Corriere della Sera* pisze: Obecność 
żołnierzy rosyjskich na froncie zachod- 
nim jest nowym dowodem braterstwa 


` broni, z którego powstać ma jednolitość 


akcji. Z tego założenia wychodząc, wy- 
daje się rzeczą obojętną, jak silne są te 
wojska, a każdy zrozumie, że nie mogą 
być bardzo silne. 

Według doniesienia tego pisma rosja 
nie przybyli z Władywostoku. 

PARYŻ, 22 kwietnia. Agencja Hava- 
sa donosi: Dziś o godz. 9 rano wylądo- 
wały wojska rosyjskie w Marsylji. Ge- 
nerał Joffre z okazji tej wydał następu- 
jący rozkaz dzienny: 

„Rosja, nasz wierny sojusznik, któ- 
rej oręż walczył już tak dzielnie prze- 
ciw Niemcom, Austrji i Turcji, dała 
Francji nową rękojmię swej przyjaźni i 
najoczywistszy dowód służenia wspólnej 
sprawie. Żołnierze rosyjscy, wybrani z 
pośród najwaleczniejszych i pod dowódz- 
twem najlepszych oficerów, przybyli, aże- 
by walczyć w szeregach naszych. Powie 
tamy ich jako braci i pokażemy im, jak 
głębokie uczucia przyjaźni żywimy dla 
tych, którzy porzucili swą ojczyznę, by 
walczyć przy naszym boku. Imieniem 
armji francuskiej witam oficerów i żoł- 
nierzy wojsk rosyjskich. Skłaniam gło= 
wę przed ich sztandarami, które nieba- 
wem zdobędą nowe laury we wspólnych 


sukcesach“. 


(Co do lądowania rosjan w Marsylji, 
to zdaje się, iż chodzi w tym wypadku 
o marną komedję, istotną pomoc trzy- 
manoby z pewnością w najgłębszej ta- 
jemnicy, Do poważnej pomocy rosjanie 
są niezdolni, a że pozorna ta pomec 
jest w Paryżu witana z takim zapałem, 
więc dowodzi to tylko, jak sprawa źle 
stoi). 


Generął Keller — rannya 


BUDAPESZT, 28-go kwietnia. „Az 
Est* otrzymał wiadomość z Czerniowiec, 


"że rosyjski dowódca korpusu, gen. Keller, 


został raniony pod Nowosielicą odłamkemi 


GAZETA ŁÓDZKA 


Gra 


granatu. Rana przedsiawia się bardzo gro- 
Źnie. Rannego przewieziono w stanie bar- 
dzo ciężkim do Kijowa. 


Francuzi o końcu wojny. 


GENEWA. „Gaulois“, zastanawiając 
się nad pytaniem, jak długo jeszcze bę- 
dzie trwaia wojna, powiada, że do „złych 
proroków“, przepowiadających trwanie woj- 
ny przez przyszłą zimę, należą fabrykanci 
i przedsiębiorcy, . będący dostawcami wo- 
feunymi. Chcieliby oni, żeby wojna trwa- 
za jaknajdłużej, „są liczne oznaki — pi- 
sze, — że mająca się rozpocząć oienzywa 
ma wszystkich frontach będzie już osta- 
tecznie rozstrzygająca. Krwawe ie zapasy 
trwać będą najdłużej do października r.b.* 

Prezydent Poincare 

pod Verdam. 

PARYŻ, 22-go kwietnia. Prezydent 
Poincaré i minister Roques udali się we 
„wiorek wieczorem do Verdun, do strefy 
fortyfikacyjnej tego miasta, zwiedzili front 
po obu brzegach Mozy i zabawili u wszyst- 
kich korpusów. Prezydent żywo winszo- 
wał wojsku ich waleczności i stanowczo- 
ści i rozdzielił odznaczenia. Prezydent i 


minister wojny powrócili w czwartek do 
Paryża, 


Napad ma pairol grecki. 

ATENY, 38-go kwietnia. Na północ- 
nej granicy Epiru, w okręgu Tepeleni za- 
prosili włosi jaknajuprzejmiej ciicerski pa- 
trol grecki da siebie dla omówienia pe- 
wnych spraw wojskowych, a kiedy patrol 
przeszedł granicę, zaaresztowali go. Zdra- 
dzieckie postępowanie włoczów wywołało 
tu głębokie oburzenie. Rząd grecki zało- 
żył protest w Rzymie z powodu tego skan- 
dalicznego postępowania włochó w. 


Posłowie Parlamentu nie” 
mieckiego jadą do Turcji. 

„Berl. Tagebl.* donosi: Jutro, w so- 
botę, wyjeżdżają do Konstantynopola w roli 


członków komisji międzyparlamentarnej na - 


zaproszenie sządu otomańskiego posłowie 
Parlamentu niemieckiego: Bassermann (na- 
rodowiec), hrabia Gamp (irakcja niemie= 
cka), Spahn (centrowiec), hrabia Westarp 
(konserwatysta), dr. Wiemer (postępowa 
partja ludowa) i poseł do „Sejmu profesor 
Ott (narodow.). 
listycznych nikt udziału w wycieczce brać 
nie będzie, gdyż, jak powiedziano w „Freie 
sinnige Zig. "-—posłowie socjaliści są gdzie- 
indziej zaangażowani, 


Śmierć marszałka 
W. tł, Gelz baszy. 


BERLIN, 22 kwietnia. Marszałek pol- 
hy bar. von der Goltz po 10-dniowej cho- 
robie zmarł 19 kwietnia na tyfus plamisty 
w głównej kwaterze swej armji. 


Nowy namiestnik Galicji. 


WIEDFN, 22-go kwietnia. Guberna- 
tor wojenny okupacji austrjacko-węgier- 
skiej baron Diller mianowany został na- 
miestnikiem Galicji w miejsce zmarłego 
gen. Gollarda, 

Następcą gen. Diilera na stanowisko 
generał-gubernatora w Królestwie Polskiem, 
okupaci austro-węgierskiej, zostać ma — 
jak się dowiaduje „Kurjer Lwowski*—dy- 
wizjoner Poesclimann, 


Gzas letni w Austrii. 


WIEDEŃ, 22 kwietnia. Rozporzą” 
dzeniem ministra zar rrowadzony zostanie 
ETF KT RORAWOROW WOW mi 


LOOSE Z 


Konfiskata dzieci polskich 
za Mikołaja |-go. 


Dzienniki nasze podały w ostatnich 
czasach nastę; iującą de peszę; „Prezes pol- 
skiej organizzcji niesienia pomocy ofiarom 
wojny (uchzdźcom), p. Żukowski, udał się 
de „oberprokuratora Synodu, Wołżyna i 
zwrócił jego uwagę, iż delegaci komitetów 
polskich, którzy starają się gromadzić dzia- 
twę polską, znajdującą się w klasztorach 
prawosławnych, napotykają na Opór ze 
strony duchowieństwa rosyjskiego, a nadto 
zawiadomił go o wypadkach nawracania 
Polaków na prawosławie*, 

Wiadomość ta, potworna sama przez 
się, nie wywołała n nas żadnych komer- 
tarzy. Sród „grozy wojennej przywykliśmy 
do najprzeróżniejszych objawów niedoli 
` polskiej, Metoda przymusowego nawraca- 

nia Polaków na prawosławie znana jest od 
tak dawna, że nmikego już nie dziwią losy 
nięszczęsnych naszych ueholźców wojene 
nych do Rosji, jak „nie dziwił nikogo gro= 
madny najazd popów na wschodnią Gali- 
cję zaraz po okupacji tej dzielnicy przez 
Rosjan. Bolesna historja dzieci pelskich, 
kenfiskowanych obecnie przez duehowień- 
stwo rosyjskie, także nie jest nowością. 
Bród diugich lat niewoli porozbiorowej 
powtarzała cię niejednokrotnie pod rezmai- 
təmi postaciami, Najostrzejszą forme przy- 
brała zaraz po powstaniu 1831 r, 


OR WY S AA 
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Z ramienia posłów socja- 


w Ausfji od 7 maja ażj do 38 września 
tak zwany Czas letni. 


Angilja i Holazdja. 


ROTTERDAM, 28 kwietaia, Gospodar- 
stwa wiejskie w Holandji poniosło niepo= 
wsłowaną strałę wskutek zażtrzymama przez 
anglików transportów saletry chilijskiej. 
Będą zatem chude żniwa w Holandji, 


Wycofanie się amerykanów 
z Meksyku. 


NOWY JORK, 23 kwietnia. Wojska 
amerykańskie w Meksyku znajdują się 
w niebezpieczeństwie, Są one wycoły- 
wane jaknajspieszniej. Carranza nie jest 
w stanie utrzymania swych ludzi w po” 
słuszeństwie. 

WASZYNGTON, 23 kwietnia. Reu- 
ter donosi: 

Władze wojskowe amerykańskie nie 
mogą stwierdzić wiadomości o śmierci 


Vili. Odkopane ciało nie jest trupem 
Vili. 


1 prasy polskiej. 


„Nowa Gazeta" pisze: 

„Można już dzisiaj stwierdzić, jak 
wspaniałe odbiło się na ruchu oświafo- 
wym polskim wypędzenie rosjan z Kró- 
lestwa. Oto ciekawy przykład: 

Porównawcze zestawienie cyfr, ja- 
kie wykazują księgi handlowe jednej tyl- 
ko księgarni piotrkowskiej p. J. Szustra, 
starczy za najwymowniejsze wywody. 
Elementarzy połskich w ciągu roku szkol- 
nego za Czasów rosyjskich nie sprzeda” 
wano nigdy więcej, niż 300 (trzysta!), 
obecnie zaś w tej samej księgarni w cią- 
su takiego samego przeciągu czasu 
sprzedano elementarzy polskich prze- 
szło 11,000 (jedenaście tysięcy). 

Trzysta ijedenaście tysięcy! War- 
to sobie znaczenie tej różnicy dobrze 
uświadomić!... 

Bardzo pouczającem jest również 
zestawienie innych cyfr, dotyczących 
sprzedaży książek polskich w tej samej 
księgarni. Na 50 egzemplarzy wypisów 
szkolnych, sprzedawanych przeciętnie w 
ciągu jednego roku szkolnego za czasów 
rosyjskich, przypada w obecnym roku 
szkolnym już 450 egzemplarzy; na mniej, 
aniżeli 50 egzemplarzy popularnych dzie- 
jów Polski, sprzedawanych wówczas— 
przypada dzisiaj przeszło półtora tysią= 
ca egzemplarzył 

I to tylko w jednej księgarni jedne- 
go miasta. 

Re Wyprowadźmy stąd nałeżyte wnio- 
s 


kronika miejstowa | sasiedzi. 


— Wiadomości kościelze. 

(kj) W kościele S-go Krzyża rozpoczęło 
sig przygotewywanie dzieci do pierwszej sgo* 
wiedzi, Nauka odbywa się: dla chłopców w 
poniedziałki, środy ipiątki, Ula dziewcząt wa 
wterki, czwartki i soboty. Początsk eodzien= 
nie o 4 po poł. 

— Z Tow. Godziwych Rozrywek 


1 (Karola 8). 


Wczoraj, o godz, 4 po poł, ks. Ku- 
plieki dopełnił ceremonji poświęcenia lokalu 


Tow. G Gadzi wych lniziwych Rorrywek. Po ceremonii ka- | kółka dramaty, Po ceremonii ka- 


płan w eoi a serdesznych słowach 
przemówił do obeenych, akcentując szysta 


. polski i katolieki charakter stowarzyszenia 


pO EA WOREK AO YET CZD E OEA e aaaea 
pabana 


inawolująe do jedności, harmonji I zgody 
nietylko we warólnych zabawach, lecz także 
w Życiu domowsm i społecznem. 

Członkowie chóru parafji Św. Stan. 
Kostki wykonali okelicznościowe pienis, po" 
czem przy skromssj składkowej hertacie ł 
przekąskach rozpoczęła się wspólną zabawa 
przeszło sześćdziesięciu osób członków i 
człentiń, 

Spiswy, deklamacje i muzyka, przepla- 
tane grami towarzyskiemi, przeciągły się do 
godziny 11 wieczór. 

— Ż tow. ośw. „„Fiedza”?, 

(ki) Zarząd tow. ców. „Wiedza* (Plotr- 
kowska 103) czyni obecnie starania w cela 

wysznkania i zakoniraktowania większego lo- 
kalo, dotychczasowy, bowiem, okazuje się 
zbyt Ezezupłym, 

— Rozwiazanie chóru przy Hes: 
Rzem. Chrz. 

(s) Chór dzieci przy Resursie Rze- 
mieślniczej Chrześcijańskiej, został roz- 
wiązany, 

— Bddział dia spraw rodzin legi0= 
nistósr, 

(a) W miejscowym biurze Prezydjum 
policji przy ul. Spacerowej Ne 14, pierw- 
sze piętro, przy okienku No 7 utworzo- 
no Oddział, w którym załatwiane będą 
sprawy wsparć dla rodzin legjonistów. 

— Z Tow. kredytowego miejskiego. 

(a) Zarząd łódzkiego Stow. właści- 
cieli nieruchomości wystąpił do dyrekcji 
Tow. kredyt. miejskiego, aby na nad- 
chodzącem ogółnem fzebraniu rocznem 
tegoż T-wa przeprowadzono wybory nó” 
wych członków zarządu na miejsce nie- 
obecnych pp. Walfisza, Landego i Je- 
zierskiego. 

— Z delegacji śiizodziy makri 

(S) Sprżedaż detaliczna mąki w 6 
sklepach odbywa się obecnie zamiast od 
9 do 4 po południu, od 8-ej rano do 5 
po południu. 

— Z delegacji 
miasta. 

(Ss) Wydawanie przepustek na wy« 
wóz towarów w delegacji „zaprowiantowa- 
nia miesta przy magistracie odbywać się 
będzie zamiast— jak dotychczas—o0d 9 do 12 
Ww ERC — od 8 do 12 w południe i 
od 3 do 5 pa południu, 

— Z 23 ucząstku rozdawnictwa 
kart ma chleb. 

(s) Lokal 23 ucząstku rozdawnictwa 
kart chłebowych (Cegielniana nr. 53) prze- 
niesiony został 2 do 24 ucząstku 
na ul. Oigińską nr. 11. 

— Że Związku | o; łódzkich. 

Związek zawodowy kelnerów łódz- 


xaprowianiowania 


kich, przejawiający przed wojną nader oży- 


wioną działalność, np. poruszenie kwestji 
zamiany napiwków przez doliczanie odno- 
Śnego procentu do rachanku gościowi i t: p., 
obronę interesów zawodowych, u chwilą 
wybuchu wojny przerwał swą działal- 
ność. 

Obecnie z powodu uprawiania przez 
niektórych właścicieli restauracji nadmier= 
nego wyzysku kelnerów i traktowania ich, 
jak białych murzynów, w kołach kelnet- 
skich podjęto myśl wznowienia działalno» 
ści zawodowej Związku, Życie towarzyskie 
pośród kelnerów już obecnie znalazło swój 
wyraz w powołaniu do życia własnego 
kółka dramatycznego. 


Generał T Tołstoj, szef sztabu w CBA» 
deck wojennych nadesłał Paskiewiczewi, 
pod data 19 latego 1882 r, polecenie Mi- 
kołajs, „ażeby włóczący się chłopcy, sie- 
roty i nie mający przytułku, byli zebrani 
w Królestwie, odesłani do Mińska i odda= 
ni dowódzcy tamtejszego garnisonu, celem 
zmieszezenia ich w batalionach wojennych 
kantonistów i odesłania następnie do od» 
działów, wskazanych w rozporządzeniu 
głównego sztabu osad wojensych*)*, 

Dziki ten rozkaz nie zadziwił nikogo 
po okrueieństwach rządu rosyjskiego, stu- 
sowanych do h;łych nezestników powsta- 
nia i ich rodzin. Też żełnierzy welelano 
eałemi masami do wojska rosyjskiego, a— 
o ich zabierane tłumnie de kolonii 

ejennych. Zawiadomienie Tołstoja i ckól- 
nil Paskiewicza, dotyczący polskich „sigs 
rot" i „dzieci bes przytułku”, zrozumiany 
został całkiem dowolnie. Naczelnicy wo- 
jenni po województwach uważali za swój 
obowiązek wyłapać jaknajwięcej bylejakich 
cehłopeów i odesłać ich władzom. Użyto 
w tym celu podstępnego Środka „dotro- 
czynnego”: komisarze cyrkułowi w War- 
szawie, na prowincji zaś komisarze obwo- 
dowi, ogłosili zawiadomienie, aby ludzie, 
potrzebujący wsparcia na utrzymanie dzie» 
ci zapisali się w odpowiednich gyrkułąch 
i biurach. Otrzymano w ten sposób spis 
dzieci, które następnie zabierano rodzicom, 


*) „Pamiętnik emigracji” 


2a : Em 
(Dokumenty urzędowe). lipca 1832 id 


| Opór zrozpaczonych rodziców wywoływał ] 
aaturalnie sądy i surowe represje, Chłopi 


chowali się z dziećmi po lasach i staczali 
z kezakami formalne bitwy. 

Zabierano chłopców od łat sześciu de 
siedemnastu. „Pamiętnik Emigracji" 
s listu naocznego świadka opis okropnej 
sony wywożenia zrabowanych dzieci w War- 
szawie: „Już od kilku dni—pisze—czas był 
nadzwyczaj słotny i chłodny, a dnia tego (17 
maja) padał deszcz ulewny. Żywej duszy nie 
było ma ulicy, 
waszej z południa daja się ałyszać tarko$ nad- 
awyczajny, tentent koni i krzykliwa płacze 
ałewieście, 
dzieci, idąca od koszar aleksandryjskich ulie 
cami: Nowe miasto, Podwale, Krakowskie 
Przedmieście na ulicę Bedazraką do mostu. 
Kto tylko co miał w doma s Żywności, o- 
delenia, pieniędzy iip., posyła lab wynosi, 
składa na wozy lub podaja niewinnym ista- 


tom, których na zawsze tracą rodzice i ojczy=. 


zna, — Goniące za swemi dzięómi matki 
rzaecją sią pod wozy, chcąc jg zatrzymać, 
inne niewiastę podzielają ich Bolsść i stąd 
płacz powszechny, głośne przekleństwa, ale 
na ten czas nadaremne”... 

Zrsbewane dziaci traktowano tak samo 
jak zbrodniarsy, ġo jest a sałem okrucień- 
stwem systemu mikołejewskiege. Za sajdro- 
bsiejsze nieposłuszeństwo Ćwicsono je rózga» 
mi, głodzeup i dręczono. De grania Króle- 


stwa jechali nieszcząśliwi chłopcy wozami, 
„dalej pężzeno ich piachołą pod askorią Żoł- | 
nięrzy. Niewielka ilość dziegi mogła wytizy”. 


podaje. 


W tem około godziny pier- | 


Była to karawana zrabowanych 


Nr. 115, 


"Ien A R ET ZETA Ś 


a N 
KONSULENT PRAWNY 


Rieksender v, Gersdorft, 


Piotrkowska 84. Piotrkowską 84, 


Porady w sprawach sądowych handlowychete,. 
Ą Tłomeczenia. Tainane 


Wystawiona w I-sze Święto w Domy 


` Ludowym sztuka kontuszowa Wołowskięgo 


„Towarzysz pascerny”, TEŻYSGTOWANA przag 
p. Seweryna Michałowskiego, Jak na de. 
biat zarówno reżysers, jako też zespoły 
> amatorów, zagrana była wcale nię« 
źle. 
Z wykonawców nalsży wyróżnie 

F. Małkiewicza, za dobrą 0 Jai. 
Chryzostoma Paska, oraz A. Dunajskieg 


„w roli namiestnika Zaręby, 


Scena pojedynku wyszłą doskonale, 

Z pań wyróżniły się swą grą g, Gg 
siorkiewiczówna w roli krewkiej wdowy, 
oraz Naborowska, jako rezolutna Basia, 

Pa wypeľnionej sali cel przedsta. 
wienia, f į przyjście z pomocą biednym 
NĄ kelnerów łódzkich, osiągniętym 
został w zupełności, Ę 

— Æ cechu majsirów piekarśkich, 

(3) Cech majstrów piekarskich udzie. 
lił ze swej kasy zapomogi świątecznej dla 
czelądników piekarskich. bezzobotnych pa 
3 rb. na osobę. 


— Ze Związku zaw, pracowników 
piekarskich. 


(s) W niedziele, dnia 30 kwietnia, g 
godz. 2 po poł. w lokalu przy ulicy Pustej 
ur. 6, odbędzie się ogólne zabranie człon 
ków Związku zawodowego pracowników 
piekarskich, 

— Nareszcie.. i 

- (kj) Obecnie odczuwać się daje „de: 
tkliwy” brak.. wódki. Już w w. czwartek 
w mniejszych restauracjach miasta nasze- 
go nie chciana za Żadną cenę sprzedawać 
do domów żadnych spirytnalji, tłómacząc 
się, iż znajdujący się zapas, który wystar« 
czy najdalej do w. niedzieli, trzeba aatrzy: 
mać dla gości przychodnich, 

Brak teh jest, prawdopodobnie wyni- 
kiem zaostrzonej ostatnio kontroli Ba gras 
nicach, z powedu czego szwarcowniecy nie 
zdołsli przenieść na święta do miasta 
austriackiego spirytusu, jak I zamknięcia 
wielu gorzeini potajemnych. Wiele też ro» 
dzin musiało się obyć smakiem i skonsu- 
mować tegoroczne święcone bea zakropie- 
nia „jednym*. Lepiej; niejeden ciężko Zas 
pracowany grosz został się w kieszeni... 

Zabrakło wódki... „nareszciel* wyrwie 
się z ust niejsdnej żony i matki z ukry: 
tem pragnieniem „oby brak ten trwał lata 
całe!" 


— Godne naśladowania, 

(ki) Chcąc dopomódz zarządowi taniej 
kuchni dla dzieci szkół elementarnych Nr. 79 
(Przejazd Nr. 71) w przygotowywaniu poży= 
wniejszych obiadów, co w obecnych czasach 
napotyka na wiele przeszkód ze strony max 
terjalnej, firma „dan Kijak* nadesłała na 
ręce zarządzającego wspomnianą kuchnią — 
bezpłatnie — 10 fuvtów szynki wędzonej,- 
Firma „Weyrauch* (Piotrkowska 41) ofiaro= 
wała rubli 8, 

— Kursy ceglarskIie: 

Wydział budowlany R. G. O. otwiera 
kursy ceglarstwa, których zadaniem jest 
przygotowanie zastępu samodzielnych rze« 
mieślników ceglarskich aa potrzeby wsi i 
ea AWARDS A 


| mać takie tortury, Z pierwszy ch partji przy” 


słanych do Bobrujska, przybyło na miejscu 
tylko 115, reszta zaś, t. j, 350 wymarła po 
drodza albo dogorywała po szpitalach. 
Pędzone w ten sposób dzieci polskie 

miano zamykać w dalekieh zakładach kan- 
$onalnysh w różnych miejscowościach wsohos« 
dniej Rosji i Syberji. Qdy dzieci nie miały 
sił iść dalej i gdy nio pomagały znęcania 
się eskorty, pozostawiano nieszczęśliweów na 
drodze, kładąc przy nich trzydniową recję 
chleba. 

„Wracający s Syberji — pisze autor 
tego samego Hstu — widzieli mnóstwo tras 
pów po drodze w. postaci skarczonej, obok 
nietkniętego chleba. Zdarzało sie asgsto, ż8 
nadchodzący transport wygnańców polskich, 
anajdniąc żyjące jeszcze dzieci, zabierał ja 
z sobą. Widziano, jak sami rycerze polscy, 
obciążeni dybami lub siążkiemi łańcuchami, 
dźwigali na swych barkach znalezione dzie” 

E P 
P Uresztą los dzieci, które umierały po 
drodze, był często lepszy od losu dzieci, Za” 
włeczonych do zakładów kanfonalnych. Prze: 
chedziły tam męszarnie miewiarogodne. Za- 
pomiaały najczęściej mowy polskiej, als nis 
zapomisały swego pochodzenia, A nienawiść 
do prześladowców obudziła w nich może nia- 
WARAN ZA J. 


„Nowa Gaseta”. 


+) „Pamiętnik Emigracji” tamże, str. 12. 


O towy. 


Nr. 115, 


gielniasych przez udzielenie im teoretycznych 
i praktycznych wiadomości z zakresu racjg« 
nelnego rącznego wyrobu cegły i dachówki, 
"Kursy trwać będą dwa miesiące, Przyjmowa: 
i na nie będą zdolniejsi robotnicy cegieł- 
nisni, którey pracowali przy formowaniu lub 
wypalaniu cegły, t.zw. formierze i palacze, 
i którzy posiadają umiejątność biegłego czy: 


tania, pisania i czterech działań arytmety- 


[iraa ch, 

: ursy są bezpłatne, Uozęszczający na 
nia otrzymują bezpłatnie mieszkanie, Oprócz 
stałych słuchaczy dopuszczani będą wolni 
słuchacze za opłatą 10 rb. za kura, ci jednak 
mieszkania otrzymywać nie będą. Kursa roz= 
poszną się w pierwszych dniach maja i od- 
bywać się będą w cegielni „Dąbrówka Wi» 
fanowska” pod Warszawą. Zapisy przyjmue 
je Wydział Budowlany R. G. O., ul. Wła: 


dsimierska Nr. 3/5, codziennie od 9—3 pp. 


— Cukier zagraniczny, 
(a) Z powodu pojawienia się cukru 
z krajów neutralnych w sprzedaży deta- 


łicznej, ogół konsumentów zaintereso- | 


"wany jest przyczyną tak wysokiej czny 
sprzedażnej tegoż cukru. . 

Podług informacji ze źródeł kom- 
petentnych, cukier ten sprowadzany 
dla Łodzi przez łódzką rządową nie- 
miecką komorę ćelną, oprócz potrzeb 
Królestwa Polskiego, zaspakaja również 
zapotrzebewanie Belgji, a nawet Szwaj- 
carji, gdzie produkcja cukru nie wystar- 
gza na potrzeby ludności. 

Otóż ceny samego cukru w kra- 
jach neutralnych ulegają stale silnej 
tendencji zwyżkowej, przynajmniej aż do 
rozpoczęcia nowej kampanji cukrowni- 
czej. I tak na miejscu w krajach neu- 
tralnych cena worka 100 klg. cukru od 
grudnia roku ubiegłego do połowy bie- 
żącego m-ca podskoczyła z 94 mk. do 
160 a nawet 165 mk. i 

— Uprawa buraków cukrowych. 

(a) Władze nadzorcze cukrowni, znaj” 
dujących się w Królestwie Polskiem, za- 
jęły się gorliwie przygotowaniami do te- 


gorocznej kampanji cukrewniczej. Te cu- | 


krownie, które nie są zdemontowane, zo- 
staną uruchomione. 
_.  Dekonywane są tranzakcje z plan- 
tatorami na dostawę buraków cukro- 
wych. 

Wskutek utrudnionych warunków 
plantacji buraków, jako to braku i dro- 


żyzny zwierząt pociągowych oraz rąk | 


roboczych, władze uznały, iż cenę bura- 
ków cukrowych, dosfarczanych przez 
plantatorów ido cukrewn*, należy pod- 
nieść do 2-ch rubli za korzec 300-fun- 

Dotychczas cena korca buraków 
wahała się, zależnie! od stopnia zawara 
tości cukru, od 1 rb. do 1 rb. 30 kop. 
Karya 

Handlarze Icek Silberstein, zamiesz- 
kaly w Łodzi przy ul. Ogrodowej nr. 8 i 
Jankel Szulc, zamieszkały w Bałutach przy 
ul. Ogrod. 19, skazani zostali na 50 rb. grzy« 
wy, w razie niemożności płacenia na 3 
tygodnie aresztu, ponieważ sprzedawali 
mleko rozcieńczone wodą. NE 

Oprócz tego nałożono im koszta po- 

stępowania. 
. Gospodarze Antoni Pikala, Włady” 
sław Bodzisza, Kazimierz Gabzre, Ignacy 
Baszczyk, Stanisław Witczak, Frańciszek 
Tucho, Adam Strzyński, Józef Stawiane 
skazani zostali kaźdy na 36 rb. grzywny, 
w razie niemmożriości płacenia na 18 dni 
aresztu, ponieważ nie zameldowali swych 
psów do opadatkowania. 

— Najechania. 

(kj) Tydzień przedświąteczny obfitował 
w wypadki nsjochań. M. i. na ul. Rokiciń- 
skiej tramwaj najechał na biegnątego do 
sklepikn l0»letniego chłopon: w wypadku tym 
chlopczyna nieostrożność swoją przapłaącił 
utratą nogi. W ubiegłą Środę u sbiegu ulic 
Piotrkowskiej i Krótkiej przejechany został 
przez dsrożkę chłopiee 10—12 lat; 

(s) W wielką sobołę na rogu ulicy 
Zarzewskiej i Sosnowej tramwaj nr. 4 na- 
jechał na przechodzącą przez ulicę, 9-cio 
letnią Wacławę Respę, córkę muzykanta. 
Nieszczęśliwej +- urwano prawą nogę oraz 
przejechano przez pół. Zawezwany lekarz 
Pogotowia skonstatował już tylko Śmierć. 


— kradzieże. 


(kj) W mieście naszem rozpowszachni:. | 


ły się od niedawna nowego rodzaju kradzie- 
że t. zw. „sezonowe: tym razem uwagę 


specjalistów" zwróciły skórzane nakrycia | 


dorożek. 3 

W nocy z w. piątku na w. sobote nje- 
wykryci dotychczas aprawoy skradli z ko- 
mórki domu Nr, 71 przy ul. Przejazd takie 


nakrycie skórzane oraz fartuch dorożkarski— | 


wartości przeszło 120 rubli — własność sa- 
mieszkałej w tym domu Marjanny Tetlat, 
wdowy po dorożkarzu, 

(iż sami, prawdopodobnie, „amatorzy 
skradli tejże nocy z komórki, należącej do 


wieku, a raczej takich, 


GAZETA ŁÓDZKA. 


zamieszkałego przy ul. Przejasd Nr. 57. nie= 
Jakiego Strzeleckiego dwie kury oraz różnych 
drobiazgów na sumę od 15—20 rubli. 

O powyższych kradzieżach zawiadomio" 
no policję, 


1. tent. 


— Teatr Polski (Cegielniana 63). 
Benefis Ludwika Szejera. 


— W dniu dzisiejszym na benefis 
Ludwika Szejera odegrana zostanie ko- 
medja p. t. „Córa piekla“, | 

Pozostałe bilety do nabycia w ka- 
sie teatru. 

— W niedzielę, 30 b. m, o godzi- 
nie 3-ej po poł. po cenach popularnych 
„Krakowskie zuchy”, wodwil w 5-ciu ak- 


manene 


"tach ze śpiewami i tańcami, 


Benefis Janiny Morskiej. 


W niedzielę, 30-go b. m., o godzinie 
7 i pół wieczorem na benefis utalento* 
wanej artystki naszej sceny, p. Janiny 
Morskiej, odegrana zostanie głośna no- 
wość z repertuaru teatru Stanisławskie- 
go w Moskwie, pierwszorzędnej warto- 
ści sztuka Karola Dickensa „Świerszcz 
za kominem“. - 

Wyborny ten utwór znakomitego dra- 
maturga granym był w Warszawie k'lka- 


dziesiąt razy z nadzwyczajnem powodze- 


niem. a. 
i Sztukę reżyseruje p. Janusz Orliń- 
ski. 

Sprzedaż biletów już rozpoczęta. 


Wychowanie Fizyczne 


młodzieży szkolnej. 


Niejednokrotnie zaznaczano w prasie 
6 postępach, jakie czyni szkoła nasza w 
obecnych ciężkich dla nas chwilach i z raw 
dością czyta się, Że na niwie oświały i 
wychowania umysłowego, nie tracąc da- 


remnie czasu, idziemy naprzód. Daje nam. 


to prawo do myślenia, że szkoła posiada 


| jasno wytknięty cel, jednolitość w działa- 
„miu i pewien ogólny program, według któ- 
yego są prowadzone zajęcia w szkołach, - 


. Fak się dzieje w pracy i zabiegach. 
nad wychowaniem umysłówem, lecz to 
tylko jedna strona medalu; drugiej zaś, 
którą jest wychowanie fiżyczne, brak zu- 
pełnie w szkole. naszej. Niektóre ze szkół, 
chcąc choć w (części zapełnić te braki 
wprowadziły gimnastykę, co poniekąd o- 
sięga cel. Takie załatwienie jest jednak 
tylko połowicznym środkiem zaradzenia 
złemu, gdyż dla racjonalnego rozstrzygnię- 
cia kwestji nie o samą gimnastykę tu cho- 
dzi, a o wychowanie fizyczne, z zastoso- 
waniem do ogółu, lecz z uwzględnieniem 
każdej jednostki, tak słabych jak silnych, 
z wnikaniem w  indywidualno'ć każdego 
z uczniów, a tymbardziej wątłych i słe- 
bych, których w szkołach miejskich mamy 
większy odsetek niż zdrowych i silnych, 
Zadanie szkoły winno- polegać na fizy- 
cznem udoskonaleniu wszystkich wycho- 
wańców. Zdrowym i silnym szkoła dać 
może kierunek w udoskonaleniu strony 


` fizycznej i poznanie zasad odporności or- 


ganizmu przeciw chorobom, co jest nigdy 
niestraconym zabytkiem w życia człowieka, 
zaś wąłłym i słabym, przez systematyczne 
i umiejętne stosowanie odpowiedniej me- 
tody, by ukrzepić i uodpornić organizm a 
tymsamym przygotować do dalszych ćwi- 
czeń cielesnych. Tym sposobem szkoła 
da podstawę zdrowiu młodzieży, jak mło- 
dej roślinie podpórkę, by wiatry i burze 
nie mogły jej ugiąć lub co gorsza złamać 
w zaraniu Życia. 

Dla wprowadzenia w czyn wyżej na- 
kreślonego programu, koniecznem będzie 
wytworzenie całego zespołu odpowiednio 
przygotowanych nauczycieli-wychowawców 
fizycznych, przeważnie ludzi w młodszym 
dła których ruch 
fizyczny byłby przyjemnością a nię mozol- 
nym trudem. ; 

f Wobec nagłości sprawy, niemożemy 
myśleć o nauczycielach ze specjainem wy- 
kształceniem wychowawców fizycznych, ja- 
kich posiada Szwecja, Finlandja i kraje 
zachodnie, natomiast powinniśmy obecnych 
nauczycieli odpowiednie przygotować przez 
urządzenie kursów wieczornych, niepozba- 
wiając ich przytem zajęć codziennych. Za- 
daniem kursów będzie: i 
łalności wychowawców fizycznych, udzie- 
lenie im odpowiedn ch instruicji i uswia- 
domienie w zakresie fizjologii, anatomii i 
hygjeny, jako współczynników uzałeżnia- 
jącyca wychowanie fizyczne, wreszcie za- 
poznanie ze Środkami rozwoju fizycznego 
przez praktykę, jak również przez teorję. 
W miarę postępu przygotowania wycho- 


nakreślenie dzia- 


| z , 
W 


5. 


Sranciszel 


wawców Rada szkolna mieć będzie do o: 
pracowania program wprowadzenia akcji 
wychowania fizycznego do wszystkich szkół, 
tak żeńskich jak męzkich, 

Pytlasiński, 


Ogłoszenie. 


Wydział zdrowotności publicznej przy 
Magistracie łódzkim poszukuje dostawey 
mięsa dla szpitali miejskich, oraz dla sapi- 
tala w Chojnach i Radogoszczu, 

Dostawca ma zapewnioną odpowie- 

dnią ilość bydła w Rzeźni miejskiej. 

, Bliższe warunki są do przejrzenia 

w biurze wydziału zdrowotności publicznej. 
Magistrat, 


Wielka Kwatera Główna. 
23-go kwietnia.—Urzędowo. 
Z widowni zachodniej. 


Nowozdobyte okopy na drodze 
Laagemarck—Ypern, trzeba było o- 
próżnić wskutek wysokiego stanu 
wody zaskórnej, uniemożliwiającej 
ich rozbudowanie. Nad rankiem pod 
Bt, Eloi odparto anglików, naciera- 
jących granatami ręcznemi. Od- 
parto patrole angielskie, które, po 
silniejszym ogniu przygotowawczym, 
wysunęły się w nocy naprzód prze- 
ciw linjom naszym po obu stronach 


drogi Baaupaume— Albert, Pod Tracy 


le Val nie powiódł się atak nieprzy- 
jaciela przy pomocy gazów. Chmu- 
ra gazowa powiokła się z powrotem 
na stanowiska francuskie. W lewo 
od Mozy zdobyto okopy nieprzyja- 
ciela na południo-wschodzie od Hau- 
court i na zachodzie od wzgórza 
„Martwy mąż“. Na prawo od rzeki, 
na równinie Woevre oraz na wzgó- 
rzach pod Combre, stale ogranicza- 
ła się działalność bojowa do bardzo 
silnych wałk artyleryjskich, 


Z widowni wschodniej. 


Na południu od jeziora Narocz, 
zakończyło się natarcie rosjan, w si- 
le okcło dwu bataljonów z dużei 
stratami u naszych przeszkód. Zre- 
sztą optócz w niektórych miejscach 
ożywiającego się ognia artylerji i 
kilku potyczek patroli, niema szcze- 
gólnych wydarzeń. 


Z widowni bałkańskiej. 
Nic nowego. 


24-go kwietnia. — Urzędowo. 
Ż widowni zachodniej. 


Prawie powszechnie panowała 
na froncie żywszą działalność ognio- 
wa, jak w dniach ostatnich, . W kil- 
ku miejscach odbyły się z powodze- 
niem przedsięwzięcia patroli niemie- 
ckich: Odparto ogniem oddziały an- 
gielskie na południu od St. Eloi. 
W obszarze nad Mozą odparto wczo” 
raj mniejsze natarcia, dokonywane 


1.80 TER 1d 


W programie m. i.: 


W dniu 23 b. m. zmarł, po długich i ciężkich cierpieniach, w wieku 
łat 57, nasz długoleini pracownik, 


f P- 


Sal 


W zmarłym tracimy dobrego i sumiennego pracownika. 
Cześć jego pamięci! 


Śsrawie F. Mayera. 


przez francuzów na nasze stanowi- 
ska leśne na północo-wschodzie od 
Avocourt. W nocy rozbiły się ró- 
wnież słabsze natarcia przeciwnika 


na wschodzie od „Martwego męża”. 


Złamało się zupełnie silniejsze natar- 
cie przed linjami naszemi w okolicy 
zagrody Thiaumont. W walee w pos 
wietrzu, na wschodzie od Arras, wy- 
łączono z boju dwupłatowca angiel- 
skiego; lotników oficerów wzięto do 
niewoli, 
Z widowni bałkańskiej. 
Niema ważniejszych wydarzeń, 
Naczelne Dowództwo Wojskowe 


BERLIN, 23 kwietnia. 

Fłotyla, składająca się z dzies'ę- 
ciu latawców niemieckich, napadła 
22 kwietnia na rosyjską stację lotni- 
czą Papenholm na wyspie Cesel, 
gdzie zrzuciła 45 bomb, przyczem 
zaobserwowano bardzo dobre dzia- 
łanie. Zimuszono do wylądowania 
latawca rosyjskiego. Mimo bardzo si!- 
nego ostrzeliwania, powróciły wszyst- 
kie latawce niemieckie  nieuszko- 
„dzone, 

Szef admiratskiego sztabu marynarki. 


Urzędowy komunikat 
austryjacki. 


WIEDEŃ, 28-go kwietnia, 


Ż widowni rosyjskiej i południowo- 
wschodniej. 


Niema nic nowego. 
Z widowni włoskiej. 


Nieprzyjaciel patari na polu 
dniowo-zachodni kraniec płaskowzgó- 
rza Doberdo; zresztą ograniczała się 
działalność bojowa na frontach po- 
brzeżnych i karyntyjskim do miej- 
scowych walk artyleryjskich. Na Col 
di Lana, zajęły ponownie wojska na- 
sze punkt oparcia na Grat na pól- 
noco - zachodzie od wierzchołka i 
utrzymały go pomimo nafarć. nie- 
przyjacielskich. Wierzchołek podle- 
ga silnemu ogniowi naszej artylerji. 
W odcinku Sugany i pod Rivą to- 
czyły się silne walki. działowe. 

WIEDEŃ, 24 kwietnia. Urzędowo. 

Z widowni rosyjskiej. 

Działalność bojowa była wcze- 
raj znacznie słabszą niż zwykle, 
Spowodowany przez nieprzyjaciela 
wybuch miny na wschodzie od Do- 
bronowca, wyrządził szkody tylka 
w rosyjskich okopach. 

Z widowni włoskiej. 
Toczą się w dalszym ciągu wal- 


"ki na południowo-zachodnim krańcu 


W Piącek, dn, 28-go Kwietnia 1916 roku, 


Beethoven—Sonata księżycowa, Chopin—Sonata H-molli, Polonaise Fis- 
moli, kotysanks, Brahms —Rapsodja G-moll, Liszt--Fantazja z „Don Juaq" —Mozerta, Melcec— 
Fugi Es-moll i Des-dur. 


płaskowzgórza Doberdo. Wiele ala- 
ków dokonywanych przez bersaglie- 
rów, złamało się w naszym ogniu. 
Na Col di Lanie, dzielna załoga 
gratskiego punktu oparcia odparłą 
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punkt, o godz. 8-mej wieczorem 
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krwawo pięć ataków nieprzyjaciel- 
skich. . | 
Z widowni południowo-wschodniej. 
Spokój. 
Zastępca szed sziabu generalnego 


. oefjfer; 
ruorszałek polny porucznik. 


Hota amerykańska. 

Treść amerykańskiej noty jest już 
znaną. Zawiera ona między innemi Żą- 
danie, aby Cesarski rząd niemiecki bez- 
warunkowo zaprzestał swej dotychcza- 
sowej metody walki łodziami podwod- 
nemi względem pasażerskich i przewo- 
zowych statków, i o ile żądanie fo nie 
zostanie wykonane, zapowiada zerwanie 
stosunków dyplomatycznych, co prawie 
równa się „ultimatum“. 

Wystąpienie senatora Gore i jego 
przyjaciół, a w szczególności zachodnio- 
amerykanów, budziły uzasadnione na- 
dzieje na jaknajłepsze rozwiązanie i za- 
kończenie ostatniego zatargu. 


„Nadziejata jednak okazała się zwo- 


dniczą. Jak z dotychczas. otrzymanych 


wiadomości okazuje się, nota prezyden- 


ta Wilsona w obydwóch izbach kongre- 
su nie spotkała się z opozycją. 

" Prezydent zgromadził najpierw na 
poufna naradę przywódców partji i za- 
pytał ich o zdanie, a następnie, aby tem- 
bardziej podkreślić znaczenie noty, oso- 
biście przedstawił ją  zjednoczonemu 
kongresowi. 

Fakt, aby prezydent osobiście wy” 
stępował wobec kongresu, spotykamy 
mesewo rzadko w historji amerykań- 
skiej, 

Powodem, który wpłynął na zmianę 
nastroju i zaostrzenie się sytuacji, był wy- 
buch na „Sussexie* przyczem, jak wiado- 
imo, pewna ilość prywatnych osób z nen- 
tralnych krajów, postradała życie. 

Stany Zjzdmeoczene 
a Memey. 

NOWY YORK, 24-go kwietnia. Te- 
legram iskrowy biura Wolffa donosi: dzien- 
niki amerykańskie z małemi wyjątkami 
wypowiadają opinję, że cały kraj stoi za 
prezydentem Wilsonem oraz zaznaczają, 
że ostateczne rozstrzygnięcie kwestji zale- 
ży od rządu berlińskiego. 


Sorsod ZAGIRZANA i CIEMNA, 


W pewnej gazecie petersburskiej za- 
mieścił unany pisarz rosyjski Arkadjusz 
Awerczenko, nastzpującą satyrę: 

L 

Szewce Podlukin ubrał się w swoje zol- 
sZczone, na szwach popękane palto bez kołe 
nierza i poszedł piechotą do sklepu towarów 


RENE Z SERY 


wybudowane ustępy. 


uiszczeniu tarytowej opłaty. 


Specjalista 
Dr. L. PRYBULSKI 


Unca Poładniowa Re 2 róg Piotrkowskiej 
thetoky zewnętrzne I włosów 


Leczenie elektrycznością, elekirolizą (usuwa- 
nic szpecących włosów. 


Przyjmuje 6d8—1 r. od 4—9. Panie od5—6 p.p. 


ządajcie tylko herbaty ` 


Na miejskich placach publicznych i w ogrodach miejskich mają być 


Roboty te będą oddane drogą licytacji. 

Przedsiębiorcy. chcący się ubiegać o nie, winni w przeciągu dwuch ty- 
godni złożyć w Wydziale Budowlanym przy Magistracie piśmienne oferty 
w zapieczętowanych kopertach, nosząc 

Bliższe dane otrzymać można w Wydziale Budowlanym Magistratu po 


zostaje przeniesiona z ul. Przejazd M 12 ma uł PASAZ MAJERA JEZ. 


mówege lokalu nastąpi dn. 26 kwietnia. Zawiadamiając 
G powyższem Sz. Gości moich, polecam się nadal Ich dotychczaso- 
„. wym, tak łaskawym dla mnie, względom. 


Redaktor i wydawca JAN GRODEK (m p. Przejazd 8 


kosztuja już dwa rable? Doskonale, dosko- 


e napis: „Ustępy publiczne”. 


kołonjałnych Ckamowa. Pozdrowił go i 
rzekł: „bratty, daj mi dwa  fanciki BzyBa 


GAZETA KÓDZKA. 


ki* — „Proszę, bratku, jak dła ciebie iwa | 


rubelki*, — „Co ty mówisz, nie dałej jak 
przedwczoraj zapłaciłem przecież tylko 80 ko- 
piejekie — „No, te było przedwczoraj, dziś 
co innego, ,—nśmiechnął się złośliwie Ghse 
mow. — „No, dobrze bratku, przyjdziesz ty 
Jeszcze na moje podwórko. Opaścił sklep, 
Bzepcząc Coś pod nosem. | 


IL. 


Kupies Chamow ubrał się w palio z kol- 
nieraem z psiego futra I pojechał tramwa- 
jem „de szewca Podłukiaa. — „Dzień do- 
bry,,—rzsEł- „No, gołątka pęksk mi Buty". 
„Pzeszą, powiedział Pedłukin, et jest parz 


dla glebie za 16 rubli“. — „Co, 167? desz-. 


eze tydzień temu kupiłem takie same u cie- 


bie dla wuja za 13 rublil* — „No, to było. 


tydzień temu, a przed tygodniem i szynka 
kesstowała u ciebie 80 kopiejek“. — „Ach 
ta:? Poczekaj, jak przyjdziesz do mnie, 
usłużę oj tak samo. 

ć uL 


` Kupiec Podlukin ubrał sią w nowe pal- 
to z barankiem, wsiadł w dorożkę i poje- 
chał do handlu delikatesów Chamowa. 
„Proszę 2 pięć fontów szynki” — „Pro- 
szę, 10 rubli da rasy”. — „Aha teraz fant 


nale, już teraz wiem, eo robić, 


Iv. 


Kapieć Chamow wybierał śię do ma- 
gazynu obuwia Podlukine, Ubrsł się wiee 
w futro bobrawe i czankę Setainwą I za- 
wołał na stangrsta: , Nikifor, zajeżńżajł* 
Wypasiony stangret zajechał, Chamow wsiadł 
i pojechał. : 

Podlukin przyiął dumnie Chamowa— 
„Butami mogę służyć? Proszę bardzo, oto 
gą, 38 rubli para, tylko niech pan prędko 
bierze, bo nóźniej iaż cia będzię mośdaa do- 
stać". — „Ach ty szełmo*—sśmiechnął się 
ironicznie Chamow.—Naturalnie, biorę baty, 
ale nie radzę naweż twemu bratu pokazy- 
wać sig w moim sklepie, Już ją was osku- 
bie”, 

V. 


Podlakin ubrał sią w swoje futro za 
srebrnych lisów, wziął laskę z gałką Szcze: 
rozłotą i zawełał: Michaił, zajeżdżaj! Samo- 
chód zajechał i Podlukin pojechał do Cha» 
mowa. Między nimi wywiązała się rozmowa 
nastęrująca: i 

„Ja bratku, jestem człowiekiem spra- 
wiedłiwym, ty zdzierasz 28 mnie na szyneg, 
ja z ciebie na butach, ty ze mnie na kiełba- 
Bie, ja z ciebie na kaloszach*, — „Ty mnie 
i tak nie zdławisz, wycisnąłeś ze mnie za 
buty 62, za to ja ci sprzedaję kiełbasę po 
83, bierzesz ze mnie po 10 za parę kalo- 
szy, ja z ciebig za cielęcinę wędzoną po 
18.50. 


Łódź, d. 22 Kwietnia 1916 r, 
Magisirat. 


Z wysokim szacunkiem 
Br. Wiśniewski. 


Korzystając z ponownego po- 
zwolenia władz, sprowadzili- 
śmy jeszcze w ograniczonej 
ilości do naszych składów z 
- zagranicy nasiona bobów, bri- 
kwi, buraków ogrodowych i 
'pastewnych, cebul, fasoli, gro- 
chów, marchwi ogrodowych i 
pastewnych, ogórków, rzepy, 
Sałaty, szpinaków I w. in. i 
kwiatów. - 

Do 15 Maja służy nam jesz- 
cze pozwolenie przesyłania nd- 
sion pocztą. 

EE. L JASIŃSKI 

w Łęczycyi w Łodzi Andrzzja 10 


Popatrzeli na siebie jak wilki i rose- 
ssli się. 

VL > 43 

Kochany czytslniku, zdaje mi Się, ża 
walka tych dwó:h obrażonych bohaterów nie 
interssowałaty ant ciebie ani mie, gdyby... 

W tym wypadku tem „gdyby“ był pe- 
w'en niższy urzędnik, Pabls Owieezkia, który, 
Bóg raczy wiedzieć dlierego, dostał gle mijoe 
dzy dwóch obrażenyeh bobałerór,  Kiady 
o0-20 otrzymał pensję, ubrsł sig w zwoje 
palto barankowe i pojechał dorożką do szaw= 
ca Podlukina. „Parę butówi*, 
ruble“, 

Przepraszam, przecież dawniej takie sA 
ma kosztowały 13 ruh," „Ależ jak na tem 
rażmisjsse czasy fo tanio, szynka kosztowała 
dawniej 60 kep., a teraz płacę I rub., 40 
kapa” 

- Po tygodniu potrzebował Publa Owie- 
czkia szynki, Ubrał się wigo w palto wio- 
senne i pojechal, drżąs z zimna, tramwajem 
do Chamowa, „Proszę Q trochę szynki”, — 
„Proszę bardzo, 2.10 funt." „Co też pan 
mówi? dawniej płaciłem rublż." „Ach dae 
wnieji* Dawniej, mój panie, para batów ko- 
sztowała 138 rb., a dsiś już 24, — „RzeCzy- 
wiście”, westchnął Pabla Owieszkin, „prze= 
praszami * 

Fe tygodniu ubrał się Pabla Owie- 
ezkin w letnie palto i poszedł piechotą tu- 
piąc nogami z zimna do Podlukina. „Po- 
trzebuję butów” — „50 rablii* „Ach*,... 
I zaniesiono go fzemdlałsego do tylnego pos 
koju. Ale buty wziął. 

Była straszliwa zawierucha, 
Publa Owieczkin w uniformie bez palta, 
chuchsjąc w vales, pedził do sklepu Cka- 
mowa. „Trochę kiełbasy, ósemeezkęl“ — 
„Sło! — Co, sto? za čo sto? — „Sto; nam 
wszystko jedno; jeżeli za buty płacą juź 
50, to i my musimy, rozumie pan, prze- 
praszam, ale i my ule możemy się pozwo- 
lié abdzierać*. I Chamow otulił się w swo- 
je futro, ozdobione wielkimi szmaragdami 
i patrzał surowo na Owieczkina, 
mam umrzeć?" spytał złamanym głosem 
Owieezzin, — „Proszę bardzo, tylko zwra- 
cam panu uwagą, Że przy. teraźniejszych 
genach nie tak łatwo zdobyć się na tru= 
mnę, i że konie, które zawiozą nieboszczy” 
ka do grobu, także drogo tosztują!” 

Dla Owieczkina stało się już wszy« 
stko obojętnem i polożył się, westchnął i 
umarł, „Chłopey*, krzyknął Chamow, wy: 
nieść precz tę ofiarę drożyzny!* i wsadził 
na głowę czapkę sobolową, ozdobioną đu- 
żyre brylantem i rubinami i wyszedł na 
przachadzkę. | 

VIL 


Powiadają, że wszystko drożeje, po- 
nieważ popyt większy od podaży, Ale dro- 
żeją I takie towary, jak np. powozy, na 
które popyt nie wielki. Właściwie powi- 
nien sig popyt na nie znacznie zwiększyć. 


„Czyż 


„Proszę, 22 | 


kiedy” 


ena 
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ACHARYNA 


„Dr, Fahlberg" 
Pafstwowo-Koncesjonowanej fabri | 
nadeszła. k 

Sprżędaż podlag ustanowionych can l 
fabrycznych, | 

Iaformacji udziela GIGsk I Śską || 
Bługa 95 od 10-a) do leji og | 
á-ej do G-ej codziennie, l 


Komunikacja kolejowa, 
„W. Tag. donosi: W związku z tio 


m czasem zegparowym, kt ma 
ORC osy w Niemczech LI maja, RA 
była się w Berlinie konferencja przedstą. 
wicieli kolei z Niemiec i Austeji, Bulgarii 
i Turcji, i postanowiła, że w nocy z 30 
kwietnia na 1 maja, wszystkie pociągi o 
djadą o godzinę wcześniej niż obecnie. 

Futra na jarmarku lipakim 
osiągały stosunkowo wysekie ceny przy gg 
dawsajjaacej jakości towaru. Lisy uabywanę 
po 23 da 26 marek; tehórze, wobes dużegą 
dowozu, pieso spadły w cenie i oddawano pg 
9 do 11 marek, zależnie od wyprawy; fie 
maki (kuny) były posznkiwane, płacono w 
towar gorasy pu 35 do 40 marek, a za dw 
borowy—do 46 marek; surowe skórki kuny 
leśnej oddawano po 40 do 50 m,; wydry 
miały chętnych nabyweów po 85, 40 do 50 
m., koty ssarna sprzedawano po 2 do 2,59 
m.: koty dzikie (żbiki) były poszukiwane, do 
wóz skąpy; skórek zajęczych dowieziono niee 
wiele; ceny wysokie; znacznie więcej była 
królików. Lutry raiały duże obroty przy wye 
sokiek esnach. Juisy białe były droższa o 
20%: lisy srebrne uabywano po 4.000 m'rek 
za sztukę, niebieskie zaś-były jeszoze droże 
sze. Ńkunksy również podszoczyły w cenie, 

Glej z winogron. 

Wojna zwróciła uwagę na krajo- 
wych „dostawców* oleju ze świata ro- 
ślinnego. W Austrii przejął rząd większe 
zbiory winogron z roku 1915, które za- 
kup'ła specjalna centrala dla tłuszczów 
i olejów, troszcząć się dalej o sposób 
zużycia otrzymanych znich tłuszczów. 

W Ameryce wyrób oleju z wiaogro* 
nowych ziarn rozpoczęto na wielką ska- 
le właśnie w roku 1914, a w roku na 
stępnym produkcja oleju winogronowe: 
go wynosiła około 650,000 funtów. ; 

Z oleju winogronowego otrzymuje 
się przez odpowiednią destylację bardzo 
smaczny olej stołowy, jako zaś uboczny 
produkt —tłuszćz, z którego można wyra: 


biać mydło. 


Akuszerka 
R. PIPIKOWA 


z dypl Ces. Akademji w Petersburgu 
praktykująci 25 lat 

ti ANDRZEJA 39 m. 10, udziela porad 

przyjmuje chore od 12 do 5 pop. 


Fabryka papy dachowej 
i przetworów ze smoły 


Golde i Se Łódź 
juljusza 15 (Targowa 51—53). 
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eukatyptusowo-mentolowe 
pastylki, niezasłąpione przy 
kasziu i csrynce, 
Dostać można w aptekach, 
większych składach apteczn 


32 
poleca apteka W. Zanielecziego 


5 T LAs ś Piotrkowska 127, 


Biuro próśb A. von Gersdoria, Piotrko= 


wska Ne 84, 
P R WENECJA (R N 
Goret, gorzeciki, pasgorsety, biustonosze go- 
: towe oraz ae podług wybranych 
owarów poleeB pracownia pierwszorzędna 
„RENOMA”, Łódź, ul. Główna 17 i 
rawis: damski z powodu kryzysu szyje ele= - 
zasskę Koatjamy ad mz. IÔ, palts od mk. 8 
stknie ai mk, 2, Nowe żurnale nadeszły, Fra- 
cownia FH, Rudzkiej, Piotrkowska IT, parter. 
REZERW OZGA 


[ || 
A 4 
paanan ao e a pea ainaani a 


Kupuje kwity wszystkich lombardów, płacę 
debrze Piotrkowska 83 Goldin front sklep 
biały. 
CE pows JA gumowych kołach używany 
w dobrym stanie, Wólczańska 139 Gadzino- 
wski, 
óżka! metaiawe, wozki i wełocypedy! dziecię. 
ce, wanny z piecami, krzesła wiedeńskie pier- 
wszorządnych fabryk. Poleca najtaniej w du- 
żym wyborze magazyn mebli Władysława Ro- 
miszowskiego, Piotrkowska 116, I piętro front. 
AF4 sztuczny wyDoro w paczkach fun- 
Miód paca wiadSach Ao Debyo tylko 
u firmy (dawniej „Ekonomis“) Małczer, Szwarę 
Włodawski, Lódz, Północna 10. 


[>>> o Bzyc'a kupią. Zielona 


m. 21. 


O EE REZ OCEEC 
N?uczycielka niemieckiego (chrzescjanka) po 
trzebna do konwersacji. Oferty w Adm, G. 
Łóda. „Gruntownie”, 
p alery ny mięskie piękne tanio. 
ska 140—34. 
pozorny airos zaraz: Blisa wiadomose 
Dzielna 13 m. 5. 
otraebni czeladnicy krawieccy. Krótka J% 
Wierzbicki, 
RY zróżne do sprzedania, 
przyjmuje się do reperacji ul. 
wiadomość w ślusarni. 
anio udziela korepetycji, starszy 10x9 
gimnazjum. Wiadomość: w Adm. G. £. 


utoni Trembiński zgubił paszport niemiecki 
wydany przy uL Pańskiej 3. 
Je? Jerozalski zgubił paszport niemiecki wy* 
dany przy ul. Prrajszd 1. 
ucjau Pawłowski zgabił ppoxport niemiecki, 
wydany przy uł. Suwalskiej. 
arjanna Nasialska zgubiła paszport niemie« 
M ski wydany przy ul. Ewaagielickiej 10. z 
»tanisiawa Kochmanska zgubiła paszport nies 
S miecki, wydany. przy ul. Suwalskiej N 6. 
;mssz Wawrzyniak zgubił paszport niemie. 


t 
3 wydany w Budogoszcza, 


; amass. Winnicki zgubił paszport niemiecki 
wydany w Łęczycy. i 
WED"aw Smarzyński zgubił paszport nie 


miscki wydany przy ul, Długiej. Łaskawy 
znalazca zechee zwrócić paszport z dow 
do Adm, G. £. s pieniądze zatrzymać. 
Wocec Kusztalsk zgubił paszport momiecki 
wydany 3 gazny Iaómierz, : 
enty Napieraj zgubit paszport piomiecki 


iotrkow= 


j również 
Benedykta 38 


a 


wydany przy Placa Kościelnym. 


Na maszynie rotacyjnej w tłoczni JANA, GRODKA Przejazd 8, 


